
r zy sk i ch  b ył o  150. Bib l jo teka  „ E c h a ” l iczy o b e c n ie  oko ło  1300 u tw orów ,  
w 48.030 e g z e m p la rzy ,  ś p ie w a ło  w „ E c h u ” d o t y c h c z a s  około  2000 ś p i e ­
w a k ó w .

O to  d o r o b e k  ku l tu ra lny ,  j ak i  p ie śń  p o ls k a  z a w d z i ę c z a  p r a c y  jed-  
nego  ty lko T o w a r z y s s w a ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  jego t w ór cy  i z a ło ż y c ie ­
lowi M ar ja n o w i  F o n t a n i e  oraz  jego  n a s t ę p c o m .  Jeśli  do  tego  dodać ,  że 
in i c j a ty w ą  c z ł o n k ó w  „ E c h a  - M a c i e r z y ” lub za  c h ę c i ą  jego  n a ś l a d o w ­
ni c tw a  p o k r y ł a  z ie m ię  p o l s k ą  c a ł a  p le ja d a  „ E c h a ”— p r z y z n a ć  się musi ,  
że „Echo - M a c i e r z ” we L w o w ie  d o b rz e  za s ł u ż y ło  s ' ę  k u l t u r z e  d u c h a  
polskiego.
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CIENIE I Ś W IA T Ł A  NA W ID N O K R Ę G U  NASZEGO  
Ś P IE W A C T W A .

Por aź  to p ie rwszy  — p rz y n a j m n i e j  w la ta ch  „ k r y z y s o w y c h " — roz- 
legły się z wysokie j  t r y b u n y  sena ck ie j  m o c n e  i w a ż k i e  s ło wa  w obro" 
n ie  na sz e j  k u l tu ry  i sz tuk i  n a rodow e j .

S ł ow a  te, w o b e c  o b e c n e g o  n a s t a w i e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  i p a ń s t w a  
n a c e c h o w a n e  w ie lk ą  o d w a g ą  cywi lną ,  p a d ł y  z a u t o r y t a t y w n y c h  us t  
c z c ig o d n e g o  p r e z e s a  P.A.L.  i s e n a to r a  W a c ł a w a  S ie ros zew sk ie go  w c z a ­
sie r o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m  M in is t e r s t w a  O św ia ty ;  s ą  one  p o w a ż n e m  
o s t r z e ż e n ie m  p o d  a d r e s e m  ca łe go  s p o ł e c z e ń s t w a .  O n o  to, b o w ie m ,  
tocząc  u p o r c z y w ą ,  lecz j a k ż e  j e d n o s t r o n n ą  w a lk ę  z o b e j m u j ą c e m  w s z y ­
s tkie  dz ie d z in y  n a s z e g o  ż yc ia  n a r o d o w e g o  przes i len ie m,  zda je  się o d ­
s u w a ć  już nie n a  dru gi  n a w e t ,  lecz n a  o s t a tn i  p la n  s w y c h  z a i n t e r e s o ­
w a ń  w s z y s tk ie  d o n i o s ł e  z a g a d n i e n i a  i p o t r zeby ,  w a r u n k u j ą c e  n o r m a ln y  
rozwój w sz y s tk ic h  d z ia łó w  sztuki ,  która,  wszak ,  o b o k  nauki ,  j est  j e d n e m  
z n a j w a ż n i e j s z y c h  ź ró d e ł  k u l tu ry  d u c h o w e j  n a r o d u  i d l a t e g o  w y m a g a  
s ta łe j  i p ieczoło wi te j  opiek i  ze s t ro ny  P a ń s t w a  i s a m e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

T o  też  w d z ię czn o ść  n a le ży  się s e n a to r o m  S i e r o s z e w s k i e m u  i Ja ­
s t r z ę b o w s k ie m u ,  (który r ó w n i e ż  w y p o w i e d z i a ł  s ię w S en ac ie  w  tym 
s a m y m  du chu) ,  za to, że s w e m i  śm ia łe m i  i k a t e g o r y c z n em i  w y s t ą p i e ­
n ia m i  p ra gnę l i  o b udz ić  czu jnoś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  i P a ń s t w a  i zwrócić  
uwagę ,  że w um y sł o w o śc i  p r a w o d a w c ó w  jak  i ca ł ego  n a r o d u  — sztuce ,  
j ako  n a j w a ż n i e j s z e m u  c z y n n i k o w i  k u l tu ry  mus i  być  p r z y w r ó c o n a  n a l e ż n a  
jej g o d n o ś ć ,  p o w a g a  i znaczen ie .

Jeżeli  j est  m o w a  o z a p o m n i e n i u  i j a k b y  poga rdz i e ,  jak ie j  d o z n a je  
w cz a s a c h  o b e c n y c h  r o d z im a  s z t u k a  wogóle,  j es t  rz eczą  oczywis tą ,  iż
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